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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 


J. C. H. Mość Naj. Pan najwyższóm postano- 
wieniem Swojóm z dnia 6. maja t. r. raczył 
radzcę ptanisławowskiego sadu szlacheckiego Mi- 
chała Dabrowskiego i radzcę lwowskiego sadu 
szlacheckiego Piotra Wreche, najłaskawićj mia- 
Nować galicyjskimi radzeami apełacyjnymi. 

J. C. K. Mość Naj. Pan najwy2szEm postano- 
Wieniem Swojem 2 d. 2. maja mianować raczył 

yrektorem nauk filozoficznych w Tarnowie ta- 
mecznego starosię obwodowego, radzcę guberni- 
Jalnego Józefa Breinl de Wallerstern. 

J. C. K. Mość Najas. Pan najwyższym listem 
gabinetowym z d. 22. maja t. m. nadał c. k. po- 
wszechnój kamerze nadwornej drugiego prezy- 
denta, i na tę posadę mianować raczył guber- 
Datorą Tyrolu i Voralbergu, Feyderyka hrabię 
Wilczek. i 

€. k. połączona nadworna kancelaryja miano- 
wala galicyjskiego 2go komisarza obwodowego 
„ntoniego Reiss, komisarzem obwodowym 4szćj 

assy, 

— Ze Lwowa. — 


Jego Ttrólewic. Mość Arcyksiążę Ferdynand 
arol Anstryjacko-Esteiski, cywiłoy i wojskowy 
Jenerał - Gubernator Król. Galicyi i Lodomeryi, 
Taczył mianować dotychczasowego praktykanta 
onceptowego Gustawa Schmid gubernialnym 
oncepistą, 
— Z Węgier. — 

Dyrekcyja robót przygotowawczych projektowa- 
nego za pomocą kolei żelaznych związku między 
Ścią król. węgierskićmi wołnómi miastami: Presz- 

urgiem, St. Georgem, Poesingem, Modorem i 
rnawg, po wykonanem naprzód niwelowaniu, 
Prnaczy wkrótce potrzebne przy tóm przedsię- 
Mewzieciu dalsze roboty, jako to, późniejsze ni- 
we oWwadie, oznaczopie linii na kolej, ukladanie 
planu i obliczenie kosztów budowy. (Presz.Zeit.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

= z 1. maja (przez Madryt) do- 
ministeryjum obarczone jest wielkiemi 
‚ tak dalece, że będzie musiało usta- 
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pić miejsca mężom przychylaym konstytucyi! 
Dom Pedra.  Ultra-liberalne stronnictwo 

w Lizbonie jak na prowincyjach straciło zupełny 
kredyt. Między wojskiem w arsenalo objawily 
się niepokojące symptomata, które jeszcze trwały 
przy odejścia gońca. c 


Hiszpanija. 


Do francuzkiego rzadu doia 14. maja doszły 
dwie następujące telegraficzne depesze: »Per- 
pignan 12. maja: Dnia 9. spokojność w Barce- 
lonie zupełnie przywrócona została. Handaro, 
niegdyś wychodzea polityczny, exredaktor dzien- 
nika Catalan i naczelnik rozruchu, został uwię- 
ziony i wraz z dwoma współwionymi na karę 
śmierci akazany.« Bajonna 12. maja: Wczoraj 
iofant Don Sebastian opuścił Hernani z 16. ba- 
talijonami. Mniemają, iz udaje się ku Ebrowi. 
Dnia tegoż Espartero zwićdził całą linije, obu- 
dzając zapał w swoich żołnićrzach. Harlisci nie 
przestali robót około szańców, lecz zapewne opu- 
szeza Hernani, nie czekając, aż na nich uderza. 

Dnia 15. maja odebrano w Paryżu następującą 
wiadomość z Bajonuy z daty 13g0 maja: »Jau- 
reguy, który dziś rano rozpoznawał stanowiska 
linii nieprzyjacielskiéj, postrzegł, iż w nocy zre- 
dut iokopów ściągniono działa. Jenerał Espar- 
tero poczynił potrzebne przygotowania ku ściga- 
niu nieprzyjaciela cofajacego się do 'Folozy.« 

Dz. Sentinelle donosi: Depesza, która hisz- 
pański konzol wPerpignan z Puycedry otrzymał, 
zwiastuje, iż karliści oblegajacy Solsone vapad- 
nięci i pobici zostali przez kolumny barona Meer 
i jenerała Ayerve. Harlisci mieli utracić 1500 
do 2000 ludzi. — Na wysokości Lequcitio dnia 
8go okręt przybywający z Bordeaux wioząc malte, 
rum, wódkę i proch dla karlistów, został pojmaby 
przez krążące tam szalupy. Na pokładzie znaj- 
dowała się także znaczna summa pieniężna i 
40,000 par trzewików. Podług doniesień guber- 
natora z Morello jeneral Oraa miał odnieść zwy- 
cięztwo nad Cabrera iionymi dowódzcami karli- 
stowskimi w Cenia. Cały karlistowski batalijon 
dostał się w niewolę, 100 koni z rzędami wpadły 
wınoc zwycięzców, iprzeszło 700 karlistów pa- 
dło na pobojowiska. s . 

National z 45. maja mówi: Zapewniają, 12 
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wezorsj przybyła telegraficzna depesza, donoszaca, 
Ze infant Don Sebastian usiłował z większa czę- 
ścią swego wojska przez Ebro sie przeprawić. — 
W niedostatku urzedowych wiadomości, ograni- 
czamy się na wzmiance otym wypadku, któremu 
w wielu dyplomatycznych salenach dają wiarę. 

Oddziały wojska przewiezionego morzem z Bil- 
bao i Santander do San Sebastian, tworza teraz, 
Jączpie z korpusem armii, stojącym już w tćj 
twierdzy, potężną siłę 30.000 zolnierza z 40 dzia- 
łami, i dobróm zaopatrzeniem w Żywność i po- 
trzeby wojenne. Zdaje się, że Don Karlos, Don 
Sebastian i wysoka rada wojenna powstańców 
uznała za rzecz niepodobna bronić Hernani prze- 
ciw tćj armii 30,000, która tak przewaznemi si- 
łami ma uderzyć na liniję obronna prowincyi 
Guipuscoa, iża niezmiennie postanowiono prze- 
hyć Ebro, dla sprawienia silnéj dywersyi w Ka- 
sıyli, a przez to zmusić rząd madrycki do ścią- 
gnienia wielkićj części wojsk nagromadzonych 
wS. Sebastian. — Jednakże korpus infanta do- 
zna niemałych trudności w przeprawieniu się 
przez Ebro. A 

Czyść korpusu armii stojącego w Nawarze pod 
dowództwem Irribarena, ma sobie polecone, mieć 
na baczeniu wszelkie usiłowania karlistów w prze- 
prawie przez rzekę; tym końcem korpus ten 
rozłożył się po obu stronach rzóki. Sam Irri- 
baren ze wszystkiemi swemi siłami może spuścić 
się z Puente de Reyna i napaść nieprzyjaciela na 
goracym uczynku, t. j. w chwili przeprawiania 
się przez rzekę. — Także między Ebrem a Duero 
stoi kilka odwodowych od lzielöw, a mianowicie 
wybornie organizowana kolumna jazdy pod roz- 
kazami pułkownika Don Diego de Leon, który 
jak wiadomo, pobił Gomeza pod Villarobledo. 

Oto jest tak zwany dekret, ogłoszony przez 
powstańców w Reuss d 4. maja: 1) Ronstytu- 
cyja z r. 1812. napisana i ogłoszona w Kadyksie 
przywraca się; 2) rządy królowćj uznane są za 
nieprawne ; ogłasza się, iz królowa winng jest 
zdrady kraju; 3) dobra narodowe, naleZace do 
klasztorów, funduszów kościelnych i bractw oraz 
komunalne i inne posiadłości , na równe części 
rozdzielaja się między lud; 4) zaprowadza się 
junta rzadowa, z pięciu członków złożona, która 
dopóty nosić będzie miano rejencyi królestwa, 
dopóki w prozumieniu ze wszystkiemi prowincy- 
jemi, nie ntworzy się rząd stosowny do potrzeb 
narodu; 5) odwołują się pełnomocnictwa dane 
kortezom, 

Rewolucyjna ta odezwa, mówi Journal des 
Debats, wydana przez patryjotów miejskich, wy- 
wołuje w umysłach włościan i mieszkańców gór, 
których karlizm obudza się na wzmiankę rzeczy- 
pospoliićj , przeciwną reakcyję. Lecz oswobo- 


dzenie Solsony przez jeneralnego kapitana ba- 
rona Meer i zwyrięziwo, jakie odniósł nad Trista- 
nym i innymi naczelnikami karlistów, trzymających 
ws’vej mocy to miasto, zmusi zapewne do mil- 
czenia zapaleńców, wprowadzi porzadek do miast, 
oraz władzy centralaćj takićj sprężystości użyczy: 
jakićj potrzebuje do uspokojenia tego zawichrzo- 
nego krajn. 

Podług dz. Vapor 2 d. 8. t. m. francuzka ma- 
ryuarka w, porcie barcelońskim o tyle miała udział 
w utlumieniu tamtejszego powstania, iż gdy An- 
glicy osadzili twierdzę Atarazanas i cytadelle » 
zkad dawali ognia na powstańców , objęła straż 
nad okrętami angielskiemi stojacómi w zatoce. 

Na posiedzeniu kortezów d. 27. kwietnia ukoń- 
czone zostały rozprawy nad projektem do ustawy 
zasadniczej. Nowa ustawa składa sie 279 arty” 
kułów, azatóm o 200 artykułów mnićj, aniżeli 
ustawa zr. 1822. 


Wielka Brytanija i Irkandyja. 


Iba wyższa odroczyła swoje posiedzenia z po- 
wodu Zielonych Świąt do 28go, aniższa do 17. 
maja. — 

Skutek wyborów w Westminster , oczekiwany 
tak niecierpliwie, wypadł na stronę sir Francis 
Burdetta, który obrany został większością 586 
głosów , mimo swego radykalnego przeciwnika 
pana Leader. Journal des Debats mówi ztego 
powodu: Powtórne obranie sir Francis Burdetta 
(ktory przyjęciem urzędu królewskiego Childern 
Hunderts usunał się był od zasiadania w parla- 
mencie), jest wielkićm zdarzeniem. Wszystkie 
prawie stopnie reformistów : jak whigi i ra- 
dykaliści popićrali pana Leader, i całe dzienni- 
karstwo whigów, nie wylaczajac Morning-Chro- 
nicle , poswiecalo mu swoje usługi , nie szczę” 
digg ani krzywdzących słów, ani potwarzy prze” 
ciw najstarszemu i najodważniejszemu obrońcy 
sprawy ludu. Powtórny obiór sir Fr. Burdetta 
zdaje się dowodzić, iż angielskie ciało wyborowe 
nie jest za obaleniem izby lerdów, ani za wypędze- 
niem znićj biskupów, ani za przyjęciem powszech- 
nego prawa głosowania lub gwałtem domagania 
się — słowem nie jest za tóm, czego żądał p. 
Leader, czego chcieli pp- Hume i O'Connell, 
czego chce stronnictwo, od którego ministerstwo 
lorda Melbourne może niedość otwarcie oddzie- 
lilo sie. 

Londyńskie dz. z d. 12 maja zajmowały się 
niepomyślnym skutkiem wyborów westminster- 
skich dla stronnictwa reformacyjcego. Była to 

arafija Sgo Jerzego, która stanowiła większość 
dla Sir T. Burdetta. Sir R. Peel byt jednym 
z piórwszych wyborców, którzy w Poll stanęli 
dla głosowania za Sir F. Bordettem. Chronicle 
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utrzymuje iż Sir F. Burdett uradowany swóm 
zwycięztwem, przez wdzięczność za pomoc to- 
rysów, chce znowu złożyć nowo osiagniete miej- 
8ce w parlamencie , aby na piém zasiadł stary 
torys Sir G. Murray; jest to oliara, za która to- 
rysi, jeżeli znowu przyjdą do stóru w rządzie, 
chcą mu wynagrodzić parostwem. 

Harro-Harring, znany z odmiennych kolei swe- 
go losa i z pism swoich, dawnićj służący w woj- 
sku polskióm, a od niejakiego czasu bawiący w 
Anglii, d. 11. maja rano miał pojedynek z pol- 
skim oficórem, na łące Hampstesd pod Londy- 
nem , i odebrał w brzuch postrzał z pistoletu. 
Przeniesiono go do srpitala North- London, gdzie 
lekarze ranę za śmiertelną uznali Przeciwnik 
jego na statku parowym odpłynął do Bulouii; 
obie strony bardzo houorowie znalaz'y się w tej 
walce. Harring, mówi dz. Globe (fałszywie na- 
zywajac go pułkownikiem) miał lat 40, zostawił 
Żonę i liczną rodzinę. lone zoowu doniesienie 
Z Londynu głosi, iz przeciwnik Harro - Haringa 
był Niemiec i zwał sig Jäger. 

Na posiedzeniu izby nizszéj d 9. po krótkich 
rozprawach o bilu dla kolei żelaznych wniósł p. 
Duncombe rezolucyję mającą na celu,aby istnieja- 
ey w izbie lordów zwyczaj w otowania przez prze- 
niesienie głosów na drugich członków (by proxy), 
jako przeciwiący się słuszności i rozumowi, zo- 
stał zniesiony, i aby na ten koniec naradzono 
się z druga izba. Teraz nie jeden zacny lord 
tańczy sobie w Paryżu, drugi znowu karnawał 
odprawia w Rzynńtie, trzeci po Chinach ugania, 
a czwarty może juź Yawno nie Exje, a przecież, 
Da moey tego nierozsadnego zwyezaju pomaga 
W parlamencie do zniszczenia jakićj popularnéj 
uchwały, niewiedząc ani za, ani przeciw temu 
powodów. Po dość zajmujących rozprawach , 
W ciagu których lord Stanlej i Sir R. Peel usi- 
łowali lordom zapewnić dawne ich prawa, mocyja 
odrzuconą została większości 120 głosów prze- 
ciw 81. Następnie mocyja p. Tennyson, o zniesienia 
siedmioletniego trwania parlamentu. małą więk- 
Szością głosów bo 96 przeciw 87, została odrzu- 
Cona. Poczóm naradzano się nad iulandzka u- 
Stawa dla ubogich, przyerém lord J. Russel i 

anclerz izby skarbowej, bardzo siloie mówili 
p powodu nowéj uchwały izby wyższćj, aby irlandz- 
“ bil municypalny odroczyć Lord J. Russel o- 

Madezyt, iż taki krok jest bczprzykładoym w 
da Jach parlamentu, oraz m: w podejrzeniu lor- 

"IŻ w ustawach dla Irlaadvi idzie im o zatrzy- 
manie korz 'stnćj dla nich zasady, a o wylaczenie 

opularng; ` J a 3... 008 
BE a i nej. Powiada on, iż rząd gotów jest z usta- 
Stara Emi w izbie niższej ciągłe posiępować dałej. 
F Sem jego bedzie sprawę Le pogodzić, i 
* pomoca większości izby niiszćj, ma nadzieję 


pomyślny osiągnąć skutek, bez nadwerężenia i 
zmiany w slawndj angielskićj konstytucyi i w 
prawach obu izb (dziedziczność parostwa). Sir 
R. Peel bronił uchwały izby wyższćj, ponieważ 
ta izba w trzech do Irlaudyi ściagających się u- 
stawach , postrzegła ścisły zwiazek; oprócz tego 
uchwała ta niezawiera nic takiego, coby obrażało 
honor izby niższćj. Ranclerz izby skarbowćj o- 
świadczył, jeżeli lordowie chcą kontrołować izbę 
niższą lub wywoływać spiknienia się, tedy on 
ostrzega, Ze ta izba posiada środki, w ciągu dni 
ośmiu zatamować bieg całego rządu. 

Na posiedzeniu izby wyższćj d. 9. maja na 
wniosek ministra osad lorda Glenelg naradzauo 
Sie nad rezolucyjami względem Kanady, i przy- 
jęto je bez głosowania. Tylko lord Brougham 
opićrał się, a to okazując izbie, jak stan w prow'n- 
cyjach tych podobny jest doowego, co poprzedził 
amerykańska wojnę, ktörej skutki znaue sa całe- 
mu światu. książę Wellington przyznaj, że zatrzy- 
manie pensyi dla urzędników ze strony izb» zgro- 
madzeń niźszćj Kanady złe zrzadsilo skatki, 
zrobił jednakże uwagę, iz parlament wiasciwie 
żadna miara nie może do tego upowaźniać, bez 
wzięcia pieniędzy ze skarbu państwa dla płace- 
mia nićmi zwierzchności cywilnćj, na co jedna 
z rezolucyj ściągać się zdaje. Słowem, silne 
wmieszanie się rządu jest tu niezbędnćm. 
Na posiedzeniu izby niższej d. 10. maja p. 
T. Duncombe wniósł drugie odczytanie podane- 
go przezeń bilu, mającego na celu, odjać moc 
tym klauzulom aktu reformy parlamentowej, 
podług których wyborca, nim może pełnić pra- 
wo wyborowania, musi dowićść, iż podatki swo- 
je zapłacił w kassie państwa i w kassie ubo- 
gich. Jest to, mówił on, uciążliwe ograniczenie 
wolności wyborowania, mogące być nadużywa- 
nóm przez stronniczych poborców podatkowych, 
a lord Durham, który w skreśleniu pierwszego 
reformowego bilu miał tak czynny udział, juź 
z samego początku zie o tém dał zdanie. Lord J. 
Russel opieral się temu wnioskowi w imieniu 
rządu, i wnosił jako poprawkę, aby bil po sze- 
ściu miesięcach był czytany, to jest odrzucony. 
To stalo sie większością 47 głosów przeciw 31. 
Radykaliści bardzo sa temu niechetni, iż mini- 
steryjum z torysami związało się przeciw nim, 
z którego to powodu pan T. Duncombe kilko- 
ma ostremi słowy przyciął lordowi J. Russel. 

lzba wyższa, na posiedzeniu d. 14. maja na- 
radzała się nad bilem o poprawie gruntów w 
Irland) i, który po Kkrótkićj rezprawie do komi- 
tetu odes!ano. Na wniosek lorda Duncanon po 
raz trzeci odczytano bil o poprawie karności w 
więzieriach ( penitenciary bill) i przyjęto go. 
Margrabia Westmeath podał petycyję irlaudz- 
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kich protestantów, aby stan katolickiego du- 
chownego seminaryjum w Maynooth, gdzie się 
zwykle kształca duchowni agitatorowie Irlandyi, 
był rozpoznany; prośbę tę złożoną na stole 
izby. — Izba niższa ciągle się naradzała nad ir- 
landzkim bilem dla ubogich w komitetach; dwa- 
dzieścia klauzul, z małómi poprawkami przyjęto. 
Lord J. Russel, który dniem wprzódy opićrał 
się radykalnemu wnioskowi w tym względzie, był 
na wniosek swój upoważniony do wniesienia bilu 
e zregulowanie płacenia podatków przez wybor- 
ców parlamentowych i o zniesieniu taxy stęplo- 
wej w przypuszczaniu [reemenow. Pavu Lynch 
pozwolono, wnieść bil łączący się z ustawą dła 
ubogich w Irlandyi, który ma na celu danie lep- 
szego zatrudoienia irlandzkim ubogim. 

W izbie wyższćj z. 12. maja starali się mini- 
strowie, z powodu odroczenia drugiego odczyta- 
nia irlandzkiego dziesięcinnego bilu w izbie niż- 
szćj d. 9. czerwca uiścić; widać z tego, iE po- 
stanowili, środek ten tak długo odwłóczyć, najak 
dlugo izba wyższa odlożyła irlandzki bil muni- 
cypalny. W izbie niższćj wirlkie to sprawiło 
wrażewie, iż Sir Francis Burdett znowu zajął awo- 
je miejsce; także p. Ellice pojawił się jako no- 
wo obrany członek z Huddersfield. Lord Pal- 
merston odpowiedział na pytanie Sir C. Bullera, 
iż rzecz o zabranie Fixena ciągle się toczy , „ji 
Że w krótce zda o tóm sprawę. : 

Francyja. 

Na posiedzeniu izby parów d. 13. maja z dzien- 
nego porządku mówiono o wyposażeniu królo- 
wéj Belgów. Wicehrabia Dubouchage składa ży- 
czenia swoje ministeryjum (pp. Molé, Montali- 
vet i Bernard byli obecni) za te, iz wyjedualo 
dawno upragiioną amnestyję. Moiema on, iz 
przez ten czyn na zawsze zamknie się tą od- 
chlas, z którćj wychodziły okropne zamachy na 
łycie króla, żałuje oraz, iz łaska ta nie jest roz- 
ciągniona, ina tych, co są zaocznie osadzeni. Co 
się tyczć projektu podanego do roztrząśnienia na- 
pomyka on, iż przy wybuchnieniu rewolucyi lip- 
cówćj przyrzeczono tron otoczyć republikańskie- 
mi ivstytucyjami. Prywatne posiadłości uważa on 
za dostatcczne do wyposażenia królowćj Belgów. 
Baron Fróville sprawozdawca, mnióma iż obo- 
wigzkiem jest izby, przychylić się do traktatu, 
jaki król zawarł d. 28. lipca 1832 r. Hr. Mon- 
talivet odwołuje się na to, co powiedział w tój 
mierze w izbie deputowanych, i ma nadzieję, iz 
izba nie wróci się do Zadania przełożenia rachun- 
ków. Margrabia Dreux Brćzć dziwi sie, iż po 
pięcio leciech dopićro przychodzi do wypełnie- 
nia tego traktatu, Tę zwłokę tylko przezio mo- 
że sobie wytłumaczyć, iż w skutek ugody z rzą- 
demi belgijskim o koszta wyprawy podjętćj przez 


Francuzów dla utrzymania króla Leopolda na 
tronie, dług ten jako już umorzony uważać na- 
leży. Nie może on pojąć, dla czego do tych u- 
god nieprzystąpiono, zwłaszcza że Belgija teraz 
jest w stanie kwitnacym. Hr. Molé odpowie= 
dział, iż interesa Francyi w takim są stanie utrzy- 
mane przez teraźniejszy gabinet, w jakim mu 
zdało poprzedzające ministeryjum. Traktujemy 
ciagle z Belgiją tylko to pytanie , kto jest pra- 
wdziwym dłużnikiem, Belgija czy Holandyja ? 
Margrabia Dreux-Brézé} »Jeżeli wpan sadzisz, 
iż król holenderski pretensyje zapłaci, tedy dłu- 
go trzeba będzie czekać. — Przy głosowaniu 
91 kul białych było za ustawą a 18 czarnych 
przeciw niej. Izba roztrząsała wniosek tyczący 
się przypuszczenia amputowanych podoficórów i 
żołaiórzy; do Zoldu retretowego i przyjęto go 
większością 96 głosów przeciw 2. — Poczem 
zajęto się projektem o modyfikacyi w ustawie 
z d. 20. kwietnia 1832 tyczącój się awansów w 
armii morskićj. 

Jzba deputowanych przyjęła d. 13. maja pro- 
jekt do ustawy o Żupach solnych z małą więk- 
szością 126 głosów przeciw 116. 

Kościół Saint-Germain-l'Auxerrois zamknięty 
odczasu zniszczenia, jakie w nim poczyniono w 
lutym 4834 r. będzie na nowo otwarty dla służ- 
by bożćj. Moniteur z 13. t. m. zawiera projekt 
ministra sprawiedliwości i wyznań religijnych 
pana Barthć, podany królowi, i przyjety, posta- 
nowieniem królewskióm zd. 12. maja: »Sire. 
Wspaniałomyślne jkmości serce chciało zatrzeć 
ostatnie szczątki domowych naszych rozterków. 
Z tego tronu , który od lat siedmiu wznosi się 
dla utrzymania naszych iostytucyi i obrony 
ustaw, raczyłeś wkmość wielkim czynem łaska- 
wości, dać wszystkim Francuzom hasło przeba- 
czenia i zapomnienia; lecz zamknięte drzwi w 
kościele Saint - Germein - l’Auxerrois przypomi- 
naja jeduo jeszcze, z owych wspomnień, które 
wkm. zatrzeć postanowiłeś ; jeden z okręgów 
miasta Paryża niepowinien być już dłużćj ogo- 
łoconym ze swego parafijalnego kościoła. Mam 
zaszczyt przedstawić wkmości, aby kościół Saint- 
Germain - FAuxerrois bezpośrednio oddany b. 
na służbę boža. Zostaję wkm. i t. d, Barthe: — 
Przyjęto. Paryż, d. 12, maja 1837. Lud. Filip. 

Moniteur z dnia pomienionego zawióra do- 
niesienie, Że p. Magnin, dotychczasowy Pro- 
boszcz w St. Germain l’Auxerrois (za którego 
administracyi spustoszenie to miało miejsce wr. 
1831) podał o swoje uwolnienie do arcybiskupa 
paryzkiego, a Moniteur 2 d. 14. zawićra ról. 
rozporządzenie, na mocy którego p. Demerson, 
proboszcz z Saint Severin, mianowany probos, 
szczem w Saint Germain l’Auxerrois. 
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Piszą z Paryża pod d. 14. maja: »Otworze- 
nie kościoła St. Germain l’Auxerrois dla kato- 
lickiój służby Bożćj uważać należy jako słuszną 
koncessyję dla katolickiego duchowieństwa i dla 
arcybiskupa, który ze swojćj strony również u- 
legt oddalając ówczesnego proboszcza. Czwarty 
okręg miasta, zostający bez kościoła od lutego 
1831, ma teraz go sobie powróconym. Liezni 
robotnicy pracują koło niego na rachunek miej- 
skićj kasy, dla rychłćj naprawy tćj świątyni. 
Otwarciem onćj powstała luka w planię miej- 
skim, podlug którego kościół ten miał być zwa- 
lony dla zrobienia miejsca ulicy Louis Phi- 
lippe (od kolumnady Luwru do placu pod ra- 
tuszem); jednak dla miłośnika sztuki podzwi- 
ente tego pomnika gotychiej budowy pocho- 

zącój z 7. wieku, wielkiej jest wartości. 

Zapewniają, iż rząd skłonił Meuniera, aby 
na łat dziesięć swego wygnania ląd stały opu- 
ścił, przyczóm mu przyrzeczono dawać wspar- 
cie. Miał on obrać sobie Stany Zjednoczone, 
pe popłynie na okręcie rządowym. Słychać, 

e 15. maja opuści Paryż. 

Le Temps ostrzega politycznych winowajców, 
DA Których padł wyrok zaoczny, aby od po- 
spiesznego watrzymali się stawienia, albowiem 
wszystkie, ustawami przepisane formalności będą 
wykonane na nich, i Ze izba parów dopiéro na 
sSwojóm następnóm rocznóm posiedzeniu zamieni 
się w sąd parów, dla osądzenia zbiegłych wię- 
Zuiöw kwietniowych, a tak więc gdyby ci teraz 
die stawili, musieliby 5 lub 6 miesięczno wię- 
zlenie ponosić. — PP. Garnier Pages, de Cor- 
menin i F. de la Mennais otworzyli subskryp- 
Ie dla dania wsparcia świóżo ułaskawionym 
politycznym przestępcom. 

Przez statek parowy Sphynx odebrano listy 

ranu z d. 4. maja w Tulonic. Korpus wy- 
Prawy pod jeserałem Bugeaud obozował jeszcze 
olicy miasta; słychać, Że miał d. 6. w po- 
CHÓd wyruszyć. Duia 26. kwietnia liczne kupy 
Arabów napadły korpus nad Tafna, zajęty zwi- 
nięciem swego obozu i nawet z dział dawali o- 
Baia; lecz po całogodzinnćj walce odporto ich. 
ut” „który d. 26. wypłynął z Algieru, przy- 
k 45 wiadomości, iż tam panuje wielkie poru- 
ną Ban słychać było, że Abdel Hader uderzył 
g hean Pewna jest, iż jenerał Damrómont 
ył cała e czegoś wielkiego, albowiem kazał 
rodowa MU wojsku wyruszyć, a gwardyja na- 

Pełniła służbę miejscowa. 


Holandyja. 
. ma zamiar w poniedziałek dnia 


a udać się w podróż z Haagi do Berlina. 


Prussy. 


»Gazeta pruska Stanu« pisze pod d. 16. maja, 
że księżniczka Helena Meklenbursko-Szweryń- 
ska i jéj król. mość owdowiała W. księżna Me- 
klenbursko-Szweryńska w przejeździe do Fran- 
cyi przybyły do Potsdamu, gdzie w pałacu przyj- 
mowane były przez króla, następcę tronu i ksie- 
źniczki. O godz. 4tćj popołudniu w dalsza pu- 
ściły sie podróż. 

Niemcy. 


Dnia 17. maja księżniczka Helena Meklen- 
bursko-Szweryńska pod nazwiskiem hr. Grabon 
przybyła do Drezna. 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 6. (18 ) maja. — 


W dniu 2. b. m. odjechał z tutejszćj stolicy 
j c. w. wielki książę następca cesarzewicz Ale- 
xander Mikolajowiez, udając się w podróż do 
różnych gubernij. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Tarnopol d. 26. maja 1837. Od czasu ostat- 
niego mego doniesienia z d. 19. t. m. ceny zbożą 
i wódki poszły w górę; co do piórwszego arty- 
kułu porobiono tu kupna do obwodów: Brze- 
Zaüskiego, Kolomyjskiego, Stanislawowskiego i 
Złoczowskiego po nastepujacych cenach: korzec 
pszenicy po 4 zr. 12 kr., Zyta po 2 zr., jecz- 
mienia 1 zr. 48 kr , owsa 1 zr. 15 kr., hreczki 
2 zr. w. w. Szumówkę 20 stopn. płacili tu 
węgierscy kupcy garniec po 38 kr. w. w., a 30 
stopn. okowitę po 56 kr. w. w. Powszechne 
tu panuje zdanie, iż ceny wyżćj jeszcze pod- 
skoczą; czas tylko rozstrzygnie, czy prawdziwe, 
czy też fałszywe jest to domniemanie. 


Z Pruchnika (w Przemyskiém) donoszą 
pod d. 27. maja, Że na przypadający właśnie 
w tych czasach jarmark tamtejszy nadjechawszy 
Górale, kupowali zboże : pszenicę po 6 zr., żyto 
po 4 zr., jęczmień po 3 2r., owies po 2 zr. w. w. 


Ołomuniec, Targ na woły d. 24. maja r. b. 


Przypedaili: 1) Salamon Stamberger, z La- 
skowćj, 60 wołów; 2) Wolf Odze, z Sanoka, 
53; Wolf Muschel, z Dombrowćj, 51; 4) Perl 
Immerglük, z Krakowa, 79; 5) Dawid Nowak, 
z Laski, 88; 6) Igoacy Zieliński, z Radomysla, 52; 
7) Mateusz Żydek, z Ołomuńca, 101. Małómi 
partyjami 557. Summa przypędzonych 1041. 


Z tych 


Cena je- 
: dnej 4 para 
Kupili: = pary Z | ważyć 
2 \www| = mogła 
a 5 
zr. | kr. cetnar. 
Małćmi partyj. st. N. 1. 
bo Berna stado Nro. 2. ] 35 250—| 5 8 
Do Krologrodn st. N. 3.| 40 205 — 5 8 142 
Niesprzedana st. Nr. 4, 
Małemi partyjami st. 5. 
Ho Berna stado Nro. C.] 40 3151—| 5 934 
— Pragi stada Nro. 7.] 52 310)—-| — 9 1j2 


Małćmi pariyjami 557 

Przed targiem sprzedali: 1) Mojżesz 
Elzholz i komp., z Ulanowa, 220 wołów; 2) 
Joel Goldfinger, z Załubiniec, 59; 3) Jacek 
Krzemiński, z Wojnicza, 55; 4) Abraham Ol- 
ster, z Dombrowćj, 50; 5) Mischelem Kofler, 
z Czerniowiec, 158; 6) Szymon Brzyski, z Ra- 
domyśla, 177; 7) Leib Landsmann, z Malusza, 
65; 8) Frańciszek Leszczyński, z Lobozowa, 170; 
9) Józef Jaworski, z Roniuch, 95; 10) Itzig Zi- 
triu, z Mielca, 90; 11) Majer Grumet; z Tyra- 
wy-solnćj, 70; 12) Romanowski, z Żółkiewskiego, 
260 i 50; 13) Selig Horing, z Zurawna, 168. 
Małómi partyjami około 180. Razem 1867. 
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Cena je- Z tych 

dnej 2 para 

2 ar a ważyć 

Kupili: = BRY. Š mogla 
= 8 

zr. | kr. cetnar. 


Do. Wiednia i Pragi st. 1. | 220. 350|—| — 111 
-— Berna stado Nro. 2.] 53 270|—| 6 8 
— Pragi stado Nro. 3.| 55 ad 9 1j2 
— Tnajmu st, Nro. 4. | 45 335i—| 5 9 314 
— Wiednia st. Nr. 5. | 158 350|—| — 10 
— duo. st. Nr. 6. 157 12] 390)—| 10 1211 
en e Nr 7- 57 365 — 8 10 
— dito. st. Nro. 8.| 140 330|—| 21 934 
-— Pragi stado Nro, 9. 83142] 310]—| 1112| 9 
— Prosnicy st. N. 10. | 8L 332|30| 9 9 
— dito. st. Nro. 11.| 63 270|—| 1 8 
— Wiednia st. Nr. 12. 250 390| —| 30 10 314 
— dito. st. Nro. 12.] 44 350|—| 6 9 142 
— Wićdniai Pragist, 13. | 166 395]—| 2 12 


Oprócz przypędzonych 1041 i sprzedanych 
przed targiem 1867 wołów, p. Romaszkan 200 
sztuk ceto. po 37 zr. w. w. z 2 proc. w targ 
sprzedanych i p. Iirzeczunowicz 147 sztuk nie- 
sprzedanych prosto z Lipnika do Wiéduia po- 


Bedakcyja: I. N. Kamińskiego. — Drakiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 
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gnali. Także z dóbr p. Byezyńskicgo 162 sztuk 
prosto do Wiédnia odeszło. Tego tygodnia przeto 
3417 sztuk wołów przeszło przez morawska gra- 
nice. Przez te rozmaite sprzedaže i to pedze- 
nie gdzie indzićj, tutejszy handel wołmi nie- 
zmiernie cierpi. Jest on podzielony na części, 
sprzedający nie mają dla swoich interesów sta- 
lego punktu oparcia się i glośno się na to uska- 
rzają. bawnićj 4 do 5000 sztuk wołów przy- 
bywała na targ tutejszy, handel tym artykułem 
szedł Żywo, sprzedaż regulowała się według ja- 
kości, i każdy miał dokładny przegląd całego 
handlu, na czóm teraz zupełnie zbywa. Że tego 
tygodnia tyle wołów razem się zeszło, z tąd to 
pochodzi, iz kilka stad, co przeszłego jeszcze 
tygodnia przybyć miały, z powodu wylewu wód 
zatrzymane były. Cetnar mięsa w Wiódniu sprze- 
daja weiąż jeszcze, jak dawnićj, po 36 do 37 
zr. w. w. Ną przyszły tydzień oczekują około 
2000 sztuk wołów. 


Kurs giełdy warszawskićj dnia 19. maja 1837: 
Wexel za dwa miesiące do wypłacenia w Wić- 
dniu na 150 zr. m. k., chciano sprzedać za 627, 
kupiono za 625 złp.; wexel za 2 miesiące we 
Wrocławiu do wypłacenia na 100 talar., 2adano 
611 1/2 złp. — Ża holenderskie dukaty od 1831 
dó 1834 r. daja 19 14/15; za listy zastawne białe 
bez kuponu (wartość kuponu złp. 1 gr. 19) Żą- 
dano 95 1/5. (W.H.iP.) 


Pruska Handlungs-Zeitung donosi z Gdańska 
pod dniem 16. maja: »Nasz handel zbożem 
w uciśnionym znajduje się stanie , sprzedający 
chcieliby chętnie zbyć swój produkt, lecz mała 
go tylko sprzedać'mogą i większą część niesprze- 
daną w spichlerzach mieścić muszą. Za bardzo 
piękną białą 133-funtową pszenicę żądają za 60 
szellów po 300 zł. pr-, za wysoko pstrokata 
131—182-funtowa po 270—280 zł. pr., za pstro- 
kata 130-funt. po 240—250 zł. pr. — Najlepsze 
polskie 126-funt. Żyto (60 szellów) sprzedano 
po 145 zł. pr., 122—128-funtowe krajowe po 
1372 do 140 zł. pr- — O jęczmień nikt się nie 
dopytuje, małemi partyjami 106—110-funtowy 
sprzedano po 120 do 125 zł. pr. — Owsa ła- 
dają na konsumcyję i dobry płaca po 90 do, 96 
zł. pr. — Grochu nie można prawie sprzedźć » 
za żólty i biały, według jakości, żądają Po 150 
do 190 zł. pr. 

— je 2 sen 

TEATR POLSKI 
Jutro: (na korzyść ubogich) Pan Jowialski, komedyja 
w 4 aktach. 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie literackie ksiegarni K. Wilda. 


(Dod. nade 
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(1198) Dodatek nadzu yczajny do nro 62. Gazety Lwowskiej z d. 30. maja 1837. (3) 
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Neu eröffnete Pränumeration. 


Durch die Buchhandlung J. G. Ritter v. Mösle's fel. Witwe et Braumüller in Wien, Graben Nr. 1144, 
wird in monatlichen Lieferungen ausgegeben und 
bei Johann Millikowski, Buchhaͤndler in Lemberg, Stanislawow und Tarnow 
Praͤnumeration angenommen, auf: 
Alphabetiſch chronologiſche Ueberſicht der 
k. k. Geſetze und Verordnungen vom Jahre 1740 bis zum Jahre 1830, 
als 


aupt⸗ Repertorium 


über die theils mit böchſter Genehmigung, theils unter Aufſicht der Hofſtellen erſchienenen 


politiſchen Geſetzſamm lungen. 
Bearbeitet und unter Aufſicht der k. k. Hofkanzlei herausgegeben von 
Job. Nep. Fr. v. Hempel Kuͤrſinger. 
12 Bände gr. 6. 


Um den vielfachen Aufforderungen und Wünſchen entgegen zu kommen, welche die von uns letzt⸗ 
lich ausgegebene Anzeige von Hempel Kürſingers Repertorium hervorgerufen hatte, findet fih 
die Verlagshandlung veranlaßt, eine neue Pränumerazion, und zwar zu herabgeſetztem Preis, einzuleiten. 

Vom ıten May 1857 angefangen werden jeden Monat 2 Bände in ſauberem Umſchlag zu dem 
Preis von 4 fl. Konv. Münze für beide Bände, und ſoſort jeden Monat zwei Bände ausgege⸗ 
den; mithin iſt binnen 6 Monaten obne große Vorauslagen dieſes koſtbare Werk in 
den Händen der P. T. Herren Pränumeranten. 

Wer es jedoch vorziehen follte, ſich gleich in den Beſitz aller 12 Bände zu ſetzen, erhält tiefes um 
den beiſpiellos billigen Preis von 20 fl. K. M. 

Die Nützlichkeit und Brauchbarkeit dieſes Werkes fand gleich bei deſſem Erſcheinen allſeitige An⸗ 
erkennung / indem durch dasſelbe das muͤhſame und zeitraubende Nachſchlagen und Aufſuchen der in 

änden enthaltenen Geſetze und Verordnungen von 1740 bit 1830 beſeitigt, und ſomit der Schlüſſel gee 
geben wurde, der Jedermann den reichen Schatz unſerer weiſen Geſetzgebung auf die leichteſte Art zu» 
ganglich macht. 

Der bisherige Preis von 48 fl für 22 Bände war der allgemeinen Verbreitung dieſes Werkes 
binderlich; die Buchhandlung hat fih demnach entſchleſſen, defes den praktiſchen Geſchäfts⸗ 
Männern, Beamten und Behörden unentbehrliche Hülfabuch auch den Minderbemittelten 
zugänglich, und durch obige ermäß gte Pränumerationspreiſe gemeinnütziger zu machen. 

Nach Ablauf des Pränumeratſons⸗Termines tritt der frühere Preis wieder ein. 

5 się 3 F 0) 4444666644 : d 
ei Joh. Millikowski, Buchhändler in Lemberg, Stanislawow und Tarnow ift fo 
eben angekommen und zu haben: 
Die zweite Auflage: 


Das kalte Waſſer, 


als vorpuͤgliches 


Beförderungsmittel der Geſundheit 

Ein W und ausgezeichnetes He ilmittel in Krankheiten. 

Wort zu feiner Zeit für alle Menſchen, die da wünſchen geſund zu werden, es zu bleiben, und ein 
(Sr. Creet frohes Alter zu erreichen. 

Excellenz dem Herrn Carl Grafen von Rechberg, Oberſt⸗Kammerer Sr. Majeftät des Königs von 

Bayern ehrfurchtsvoll gewidmet von J. ©.) 
Mi Von einem Menſchenfreunde. 
Als di it einer Abbildung. In Umſchlag broſchirt. Preis 24 kr. Konvo. Münze. 

fes J a obige Verlagshandlung im Anfange die» | zur öffentlichen Anzeige brachte, verſah fie, obwehl 

ahrs, gegenwärliges »belichte Volksbuchlein⸗ | überzeugt von deffen Werth, fih doch nicht eines 


fo ſchnellen Abſatzes der bedeutenden Auflage, die 
noch nicht einmahl ins Ausland verſendet werden 
konnte, daß ſchon nach zwey Monathen eine neue 
nótbig wurce, die nun mit einem kurzen Anhange, 
enthaltend das Wichtiaſte aus der Literatur der 
Lehre von den Heilkräften des kalten Waſſers ver- 
mehrt wurde. Und in der That eignet es ſich ſo ganz 
zur allgemeinen Lectüre, da es Belehrung und Une 
terhaltung biethend von mäßigſtem Umfange und um 
wenige Groſchen anzuſchaffen, die grepe Muͤtzlich⸗ 
keit des richtigen innern und äußern Waſſergebrau 
ches für den menſchlichen Körper auch dem Ungläu- 
bigen überzeugend ans Herz legt / und den Geleh⸗ 
rigen eine verftändige Agleitung erthellt, wie fie zum 
Schutze oder zur Wiederherſtellung ihrer Gefund⸗ 
heit ſich am zweckmäßigſten des ſiegreichen Elemen⸗ 
ies zu bedienen haben. Der menſchenfteundliche Ber 
faſſer hält ſich durchaus in den Schranken eines 
gemeinnützigen Unterrichts, indem er müßige Unter⸗ 
ſuchungen vermeidet, jeder Uebertreibung die nur 
ſchadet ſich enthält, weder Perſönlichkeiten angreift, 


Q — 
noch ehrwürdige Stände verdächtiget, den Laien 
zeigt, wie weit ſie ohne Gefahr fuͤr ſich allein ge⸗ 
ben dürfen, und die Fälle bezeichnet, wo ſie die 
Berathung und Huͤlfe eine Arztes nöthig haben, 
auch diejenigen Klaſſen von Menſchen, denen vor 
allem die Befreundung mit dem Waſſer roth thut, 
bezeichnet, und z. B. die Mütter gemuͤthlich ane 
regt, ihren lieben Kleinen ſchon frühzeitig die große 
Wohlthat der Beſreundung mit der ſtärkenden Fluth 
zu erweiſen Die Verlagshandlung hat die neue 
Auflage mit weißerem Papier, größern Lettern 
und einem lithographirten Bilde, das die nöthigen 
Apparate anſchaulich darſtellt, ausgeſtattet, ohne den 
vorigen fo geringen Preis zu erhöhen, gewiß, daß 
fie ein Werkchen, das zur Verbreitung unter die 
Aermern und zu Geſchenken ſich ſo vorzuͤglich 
eignet, möglichſt ſchnell wieder darbiethet, und dem 
wohlwollenden Publicum, deſſen Nachfragen ſie ſeit 
einigen Tagen nicht mehr zu entſprechen vermoch⸗ 
te, eine angenehme Befriedigung erwieſen hat. 


Bei Auguff Schmid in Jena iff erſchienen, und durch Buchhandlungen 


d 
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Johann Millikowski in Lemberg, Stanislawow und Tarnow zu beziehen: 


Loudons Encyclopädie der Pflanzen, 


enthaltend die Beſchreibung aller bis jetzt bekannten Pflanzen, welche durch mehr als 20,000 Abbil⸗ 
dungen erläutert werden. Frei nach dem Engliſchen bearbeitet von Dr. D. Dietrich ate bis 4te Lies 


ferung gr. 4. 


Jede Lieferung enthält 4 Bogen Text und 8 Kupfertafeln. Der Preis einer ſolchen Lieferung 
iſt illuminirt 2 Thl. ſchwarz 1 Thlr. Der Text beſenders 6 gr. 

Die erſten Abnehmer haben noch den Vortheil, daß ſie das Werk auf Velinpapiler erhalten, waͤb⸗ 
rend daſſelbe fpäter nur auf gewöhnliches Druckpapier ausgegeben werden kann. Das Ganze ift auf 


36 Lieferungen berechnet. 


Diedtrich Dr. D. Deutſchlands Flora. Nas natärtigen Famitien ber 


ſchrieben und durch Abbildungen erläutert. — Ein Handbuch für Botaniker, Aerzte, Apotheker, Forſt⸗ 
männer und Gärtner. gr. 8. I. 1—27! u. II. 1—15 fl. Jedes Heft enthält 5 ilum. Kupfer und den 
dazu gehörigen Text. — Der Preis eines ſolchen Heftes iſt 16 gr. Wer aber 6 Hefte zuſammen nimmt, 
erhält diefelben bei baarer Habiuną für 3 Thaler. Text und Kupfer find auf Velinpapier gedruckt und 
letztere mit der größten Sorgfalt geſtochen und illumimirt. 


Deſſen das Wichtigſte aus dem Pflanzenreiche für Landwirte, Fabris 


kanten⸗Forſt⸗ und Schuklmänner, fo wie für Liebhaber der Pflanzenkunde überhaupt, oder naturge⸗ 
treue Abbiidungen der in Hinſicht auf Land» und Haus wirthſchaft, Künſte und Gewerbe, ſo wie auf 
Hausarzneykunde und Datetik wichtigen und interefjanten Gewächſe, nebſt genauer Beſchreibung und 
Nechweiſung über Nutzen und Schaden, Anbau und Ausrottung derſelben. Kl. Fol. 1 bis 18 Hefte. 
Jedes Heft. entbält 4 illum. Kupfer und keſtet 8 gr. 
Diedrich Dr. D. Lichenogrzphia germanica oder Deutschlands Flechten in Abbildungen. Kl. Fol. 
1—8 Eft. Jeder enthält 25 Kupfer und kostet 3 Thaler. 
Die Biene und die Bienenzucht dargeſtellt von Klopfleiſch und Kirſchner. Nebſt einer vorgedru ckten 
Abhandlung über die Honigbienen und 3 Kupfertafeln von Hrn. Hofrath Zenker. gr. 8 2 Thaler. ibe 
Die Anſchoffung diefes Werkes wird jedem Bienenfreunde reichlichen Gewinn bringen, da dasſel ń 
keinen reichen Schatz von Erfaprungen und noch bis jetzt unbekannten Vortheilen in der Bienenzuch 
enthalt. 


